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F. S t o p n i a  k, Polskie świątynie katolickie podczas II  wojny św ia­
towej. Seria Kościół katolicki na Ziemiach Polski w  czasie I I  w o j­
ny światowej. T. X II, Akademia Teologii Katolickiej, Warszawa 
1982, Diecezja Chełmińska s. 16— 47.

Omawiana pozycja ma charakter wyraźnie materiałowy, bowiem 
Autor w łączył do niej wszelkie informacje dotyczące materialnej 
strony kościołów oraz obiektów z nimi związanych. W ykorzystał 
w  tej książce zebraną dokumentację (kwestionariusze, ankiety, 
sprawozdania i  krótkie opracowania) K u rii Biskupiej w  Pelp lin ie 
z lat 1945, 1946 i 1947 oraz badaczy: W itolda Małeja, M. Pirożyń- 
skiego i  A . Liedtkego Najcenniejsze z nich są sprawozdania pro­
boszczów wysłane po drugiej wojn ie św iatowej do K urii Bisku­
piej w  Pelplinie. W ykaz szkód materialnych poniesionych przez 
Kościół katolicki w  czasie drugiej wojny światowej otrzymały 
również władze państwowe.

1 Wprawdzie na s. 9 mówi się tylko o latach 1945 i 1946, ale sprawo­
zdania proboszczów nadesłane do Kurii Biskupiej pochodzą również 
z r. 1947, o czym wspomniano na s. 16— 47. Dla charakterystyki życia 
religijnego w  diecezji chełmińskiej w  latach 1939— 1945 cenny artykuł 
zawiera „Unser Ermlandbuch 1972 s. 96— 144. Erlebnisse in  Westpreus- 
sen. Gesprache m it Domherr Kamiński, berichtet von Ernst L  a w  s. 
Por. także: J. W a l k u s z ,  Z zagadnień życia religijno-sakramentalnego 
w diecezji chełmińskiej w latach 1939— 1945, „Studia Pelplińskie” 1980 
s. 349— 353. Zob. J. W a l k u s z ,  Kościół katolicki w Kartuskiem (1939—  
1945), NP t. 70: 1988 s. 149—224. Jak dotychczas, z wydanych drukiem 
pozycji najpełniej straty materialne Kościoła katolickiego na terenie 
powiatu wejherowskiego przedstawił J. D o p p k e. Wykorzystał on 
w  szerokim zakresie relacje mieszkańców. Kościół katolicki na terenie 
powiatu morskiego w latach okupacji hitlerow skiej 1939— 1945, w: K o­
ściół katolicki na ziemiach Polski w czasie 11 wojny światowej, t. 13. 
Materiały i Studia, Warszawa 1985 z. 6 s. 41— 185. Autor omówił także 
straty po wyzwoleniu. Zauważa się jednak w  tej pracy niekiedy brak 
właściwego krytycyzmu wobec sprawozdań proboszczów, jakie wysłali 
po wojnie do Kurii Biskupiej w  Pelplinie. Z  kolei zbyt ogólnikowo 
przedstawiono straty materialne Kościoła katolickiego w  Bezirk Dan- 
zig— Westpreussen w  Materiałach z konferencji odbytej w  1978 r. w  
Warszawie. Zob. w: Miscelanea Historiae Ecclesiasticae. IX e Congres de 
Varsovie 1978. Section IV . Les Eglises chrśtiennes dans L ’Europe domi­
n ie  par Le I I I e Reich, Bruxelles 1984 s. 362— 363.
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Poważne szkody pod względem materialnym 'poniosło wiele ko­
ściołów diecezji chełmińskiej. Niektóre spośród nich zburzono albo 
rozebrano. Całkowicie rozebrany zostały przez Niemców w  r. 1939 
np. kościół w  Kolibikach, leżący na terenie obecnej parafii Gdy- 
nia-Orłowo 2.

Drugą grupę szkód stanowiły kościoły zniszczone. Ta część ma­
teriału zawiera w omawianej pracy szereg niedomówień, czy nie­
dokładności w  opisie. Oto kilka przykładów. O kościele w  K ro- 
jantach napisano, iż „21 lutego 1945 r. W affen SS dokonało wysa­
dzenia kościoła dynamitem” (s. 23). Ks. J. M iszewski donosił dn.
28 grudnia 1945 r., że kościół NSPJ w  Gdyni „wslkutek działań w o­
jennych został całkowicie spalony w  1945 r.”  (s. 25). P rzy Silnie 
(s. 23) powiedziano, że ..kościół został zupełnie spalony w 1945 r.” 
Ks. Bartkowski o Lignowach donosił do K urii Biskupiej w  Pelp li­
nie w  piśmie z dnia 3 września 1945 ir., że „kościół został wysadzo­
ny w powietrze przez cofających się N iem ców”  (s. 25). O świątyni 
NSPJ w  Grudziądzu zanotowano, że „4 marca 1945 r. wojska nie­
mieckie podpaliły kościół i plebanię, i spłonęło wszystko” (s. 27).
0  kościele w  Konarzynach (na s. 39) czytamy, że „został doszczęt­
nie zniszczony. Dokonały tego w  'dniu 6 marca 1945 r. policja
1 Wermacht” . P rzy  Miłobądzu jest informacja (s. 41), że „Kościół 
dn. 20 marca 1945 r. został spalony przez Niemców, a mury w ieżv 
rozsadzono minami” . Jednocześnie napisano o Przechowie: „Gotycki 
kościół ... w  1945 r. doszczętnie (w  100%) zniszczyli N iem cy” .

2 „Gdynia-Orłowo, dek. Gdynia-Południe, kościół p.w. Matki Boskiej 
Bolesnej , murowany, wybudowany w  1763 r. Według relacji ks. Kwiat­
kowskiego z 27 grudnia 1945 r. władze niemieckie rozebrały kościół w  
1939 r„ chociaż nie był uszkodzony. W  tym też roku uszkodzono or­
gany. Zginęły dwie pozycje. Obrazy oddano do Witomina. Tamtejszy 
kościół został spalony w  1945 r.” Przytoczone zdania (s. 25) zawierają 
szereg nieścisłości. Zdanie: „Gdynia-Orłowo —  dek. Gdynia-Południe, 
kościół p.w. Matki Boskiej Bolesnej, murowany”, odnosi się do obec­
nego kościoła w  Orłowie, czyli byłego kościoła protestanckiego w  Ma­
łym Kacku. Tekst: „wybudowany w  1763 r. Według relacji ks. Kwiat­
kowskiego z 27 grudnia 1945 r. władze niemieckie rozebrały kościół 
w 1939 r„ chociaż nie był uszkodzony”, —  należy odnieść do sąsiednie­
go kościoła w  Kolibkach. Por. także J. Sz„ Dekanat Gdyński, „Orędow­
nik Diecezji Chełmińskiej” <ODCh) 1958 nr 9— 12 s. 362; B. B i e l e c k a ,  
Kościół w Kolibkach, „Rocznik Gdyński” nr 7, 1986 s. 2128—235. Ostatnia 
informacja: „Obrazy oddano do Witomina. Tamtejszy kościół został spa­
lony w  1945 r.” odnosi się do kościoła w  Gdyni-Witominie. Por. także: 
Dzieje Gdyni pod red. R. W a p i ń s k i e g o ,  Wrocław— Warszawa— Kra­
ków— Gdańsk 1980 s. 229; B. B o j a r s k a ,  Piaśnica. Miejsce m artyrologii 
i pamięci, Wrocław— Warszawa— Kraków— Gdańsk 1978 s. 16, zdjęcie 
nr 6 przedstawia selekcję aresztowanych przez hitlerowców, których 
wyprowadzono z kościoła NM P w  Gdyni. Kościół ten przez krótki czas 
służył jako miejsce internowania. Rozebraniu uległ także kościół w  Ko­
sakowie k. Gdynii, o którym nie ma żadnej wzmianki w  pracy F. Stop- 
niaka. Por. także: J. Sz., Dekanat Gdyński, s. 362.
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Po lekturze opisu zniszczeń w  niektórych przypadkach nie wiadomo, 
czy dach spalił się łącznie z wnętrzem, czy mury kościelne oca­
lały, czy zrównano je z ziemią. Niektóre spośród zniszczonych ko­
ściołów w  dwa lata po wojnie nie były jeszcze odbudowane. Np. 
przy W itaminie w  1947 r. zaznaczono, że spalony3. Podobnie od­
notowano także pnzy Konarzycach k. Zblewa 4.

Trzecią grupę szkód stanowiły kościoły uszkodzone na początku 
w ojny lub, w  większości przypadków, przy końcu działań wojen­
nych w  1945 r. Na początku wojny zniszczono np. dach i okna 
kościoła w  Lidzbarku oraz wieżę kościelną w  Świekatowie. Ten 
pierwszy kościół już w  latach 1940— 1941 poddano restauracji.

G łówne zniszczenia kościołów przypadły na pierwsze miesiące 
1945 r., w  związku z załamaniem się frontu .niemieckiego i natar­
ciem wojsk radzieckich. Działo się to w  dniach po 21 stycznia 
1945 r., gdy wyzwalano Górzno, Lubawę i Nowe Miasto Lubaw­
skie, aż do 5 kwietnia, gdy wyzwolono Gdynię-Oksywie 5. Kościoły 
stanowiły w  pewnym stopniu obiekty strategiczne z racji wtież, 
z których można było prowadzić obserwacje. Solidne, grube mury 
kościołów dawały schronienie broniącym się Niemcom, jak to było 
np. w  Burszitynowie (s. 38). Ostrzeliwany przez Niemców kościół 
w  Łągu służył Rosjanom jako wygodny punkt obserwacyjny (s. 23).

Skala zniszczeń kościołów była rozległa, od niew ielkich uszko­
dzeń, aż do spaleń w  75%, jak to miało miejsce w  Chojnicach, 
gdzie pożar strawił zarówno dach jak i wnętrze fary. Niejedno­
krotnie zniszczenia dochodziły do 50% całości obiektu. Niektóre 
z kościołów uległy zniszczeniu wslkutek bombardowań, były to bo­
wiem domniemane schroniska wroga. P rzy  kościele św. M ikołaja 

w  Grudziądzu wyraźnie zaznaczono „w ieża duża była zbombar­
dowana” (s. 27).

Zgromadzone przez F. Stopniaka informacje ujawniają w wielu 
przypadkach zaciekłość hitlerowskiego wroga, np. przy m iejscowo­
ści Lubichowo dodano: „w  ostatni wieczór przed odejściem wojska 
w  1945 r., policja niemiecka spaliła wieżę na szkodę 45 tys. zł.” 
(s. 36).

Większość kościołów w pierwszych miesiącach okupacji została 
zamknięta wskutek akcji eksterminacyjnej duchowieństwa na m iej­
scu, zesłania do obozów koncentracyjnych, ucieczki do GG, ukrywa­
nia się. zesłania do innych diecezji, czy z innych jeszcze w zg lę­
dów. Szeregu kościołów nie można było obsadzić z pcwodu braku

‘ Spis kościołów i duchowieństwa diecezji chłemińskiej, Pelplin 1947 
s. 50.

4 Tamże, s. 65; Por. Konsekracja kościoła parafialnego w Konarzy­
nach Kościerskich, ODCh 1960 nr 9l'10 s. 279.

5 W. J a s t r z ę b s k i ,  J. S z i l i n g ,  Okupacja hitlerowska na Po­
morzu Gdańskim w latach 1939— 1945, Gdańsk 1979 s. 317— 318.
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księży. Według obliczeń J. Szilinga w  połowie 1941 r. otwartych 
było 320 kościołów, zaś około 100 zam kniętych6. Z omawianego 
materiału dowiadujemy się, że większość kościołów była zamknięta 
w  jesieni 1939 r. i ma początku 1940 r. Niektóre kościoły b y ły  
nieczynne przez kilka lat, np. w  Rogoźnie, od początku wojny, aż 
do 1942 r. '(s. 27), a w  Gkoninie od września 1939 r., do 1941 r. 
(s. 38). O kościele w  Dziemianach Autor napisał: „W  czasie wojny 
był zamknięty przez policję, pod koniec wojny otwarty, lecz n ie 
używany” (s. 30). W  sprzeczności z tym  pozostają jednak informa­
cje ze schematyzmów z lat 1941 i 1944, gdzie napisano: „w ird  von 
Lippusch versehen” 7, „w ird  von Berent versehen” 8, a w  1944 r. 
podano, że administratorem był W ilhelm  Liingen z Lipusza. P rzy 
kościołach w  Szczodrowie i Bursztynowie podano, że pozostawały 
zamknięte przez całą wojnę (s. 37, 38).

Władze niemieckie ipodawały oficjalnie różne tzw. przyczyny za­
mykania kościołów. W  Górnej Grupie (s. 34), Grodzicznie, L ip in ­
kach i Lubichowie mówiono o potrzebie zapobieżenia rozszerzaniu 
się pryszczycy u bydła (s. 32, 35, 36). W  Lubichowie wymieniono- 
jako powód zamknięcia kościoła —  rozmawianie po polsku (s. 36). 
Skądinąd w iem y dobrze, że podobnych „przyczyn” było o w iele 
w ięcej; chodziło po prostu o unicestwienie wszelkich przejawów 
życia religijnego 9.

Okupant przeznaczał również kościoły na cele świeckie. Decydo­
w ały o tym  zasadniczo wyższe władze niemieckie. Tak przynajmniej 
było w  tzw. Okręgu W arty. N ie w iem y czy tak było również w  
diecezji chełmińskiej.

Kościoły w  Lnianie i Ogorzelinaeh przeznaczono na szpitale (s. 
44, 22). Jako magazyny wojskowe służyły kościoły w  Królów lesie, 
Wysinie i św. Anny w  W ejherowie (s. 25, 31, 46). W  kościerskim 
kościele, w  grudniu 1939 r. przez jeden dzień trzymano wysiedleń­
ców z miasta i okolicy (s. 31). Kartuski kościół w  1945 r. przez dwa 
tygodnie wykorzystywano jako obóz dla jeńców wojennych (s. 29).

6 J. S z i l i n g ,  Polityka okupanta hitlerowskiego wobec Kościoła ka­
tolickiego 1939— 1945, Poznań 1970 s. 214— 215. Jeszcze lepsze dane uzy­
skalibyśmy, gdybyśmy wzięli pod uwagę wiadomości zawarte w  sche- 
matyzmach z drugiej połowy lat 1941 i 1944 (Personal-Schematismus 
der Diózesen Danzig und K u lm  nach dem Stande vom  Ende Oktober 
1941; Yerzeichniss der Seelsorgstellen und Geistlichen der Diozesen Dan­
zig und K u lm  nach dem Stande vom  1. August 1944.

7 Personal-Schematismus, Oktober 1941 s. 20.
8 Personal-Schematismus, Oktober 1941 s. 20.
9 K. Ś m i g i e l ,  Kościół katolicki w tzw. Okręgu Warty 1939— 1945, 

Lublin 1979 s. 152— 153.
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Kościół w  Przodkowie na początku wojny służył jako miejsce in­
ternowania dla aresztowanych Polaków  (s. 46). Towary, zwłaszcza 
meble i żywność gromadzono w  kościołach w  Iłow ie (s. 32), w  H e­
lu (s. 37), w  kościele św. Mateusza w  Starogardzie (s. 39) oraz w  
Swornegacach i(s. 46 )10. O kaplicy i konwikcie pofiranciszkańskim 
(obecna plebania parafii św. Leona) w  W ejherowie ks. Nikodem 
Partyka pisał w  1947 r., że zostały one przeznaczone na „W irt- 
schaftsamt” (s. 45).

Przytoczona przez F. Stopniaka lista kościołów wykorzystywa­
nych do celów pozareligijnych nie jest kompletna. Z literatury 
przedmiotu wiemy, że była ona o w ie le  dłuższa. Kościoły w  W ysi­
nie i Kościerzynie m.im. służyły jako punkty zborne dla Polaków 
wywożonych do GG n . Z omawianego materiału nie dowiadujemy 
się o wyrafinowanych profanacjach kościołów, zwłaszcza taberna­
kulów 12. W e wstępie do artykułu Autor informuje o profanacji ka­
tedry w Pelplinie (s. 16— 17). Pisano już o tym wcześniej i  bardziej 
szczegółowo 13.

W ielkie straty poniosły w  diecezji chełmińskiej wyposażenia 
wnętrz kościelnych, a zwłaszcza zabytki ruchome. Należy tu w ym ie­
nić argenteria liturgiczne jak kielichy, monstrancje, krucyfiksy 
i pacyfikały, zabytki z zakresu bielizny kościelnej i paramentów 14. 
W arto iteż zaznaczyć, że pewne zniszczenia i grabieże m iały m ie j­
sce już po wyzwoleniu w  1945 r. Swoiście rozumianą „atrakcję’* 
stanowiły wówczas dla żołnierzy np. piszczałki organowe, o czym 
nierzadko pisali proboszczowie w  sprawozdaniach przesłanych do 
Kurii.

Stosunkowo szybko okupant zainteresował się sekwestracją 
dzwonów na cele wojenne, podobnie jak w  Warthegau, gdzie od-

10 Kościół w  Swornegace był zamieniony na koszary SS. Zob. G. 
K r ę ć k a ,  Stosunek okupanta hitlerowskiego do spraw kultu re lig ijne ­
go w powiecie chojn ickim  w latach 1939— 1945, w: Kościół katolicki 
na ziemiach Polski w czasie I I  wojny światowej, t. 8: Materiały i Studia, 
Warszawa z. 4 pod red. F. Stopniaka s. 174.

11 K. M a r c h e w i c z ,  M artyrologia mieszkańców kościerskiego, „Po­
merania” 1977 nr 4 s. 42— 48, nr 5 s. 58— 63; Wspomnienia działaczy 
kaszubskich, opr. J. P a w l i k ,  Warszawa 1973 s. 378.

12 Zagadnienie to potraktowano dość szczegółowo w  analogicznym 
studium dotyczącym diecezji częstochowskiej, C. T o m c z y k ,  Diecezja 
częstochowska w latach okupacji hitlerow skiej 1939— 1945. Studia z h i­
storii Kościoła w Polsce, t. 4 Warszawa 1978 s. 409—410.

18 A. M ę c i e w s k i ,  Pelplińska jesień, Gdańsk 1971 s. 121— 127; Zob. 
także szereg artykułów ogłoszonych w  „Orędowniku Diecezji Chełmiń­
skiej” i „Studiach Pelplińskich”.

14 Por. J. S z i l i n g ,  Lata okupacji hitlerowskiej 1939— 1945, w: 
Dzieje Swiecia nad Wisłą i jego regionu, red. K. J a s i ń s k i ,  t. 2 
Warszawa— Poznań—Toruń 1980 s. 69.
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nośne zarządzenia ukazały się 15 marca 1940 r.15 Na omawianym 
terenie diecezji chełmińskiej zagrabiono większość dzwonów. W  
Lubiszewie (s. 46) zabrano dzwon z sygnaturką dnia 14 marca 
1942 r.16 Największą ilość dzwonów Niemcy zabrali w  r. 1943. 
Grabież dzwonów w  Byszwałdzie w 1945 r., w  świetle tych in for­
macji jakie są dostępne, wydaje się kwestią dyskusyjną (s. 32). 
Ty lko  w  nielicznych przypadkach udało się dzwony uratować, np. 
w Parchowie; a w  Rogoźnie miał się do tego przyczynić m iejscowy 
Polizeiimeister (s. 29). O zakresie rabunku dzwonów w  powiecie 
chojnickim informuje zestawienie G. Kręckiej. Z je j badań w yn i­
ka, że z istniejących w  powiecie sześćdziesięciu trzech dzwonów 
w  r. 1939 Niem cy zabrali 46, zaś po wojnie zwrócono ich dzie­
sięć 17.

W  pracy F. Stopniaka spotykamy tylko skąpe wzmianki o zbu­
rzonych, zniszczonych, bezczeszczonych krzyżach, figurach i kąpli- 
cach przydrożnych, co faikitycznie wykracza poza zakres badań 
wyznaczony w  tytule opracowania. O rozmiarach zniszczeń w  tym 
zakresie informują wyniki badań W. Bueholca i G. K ręckiej do­
tyczące powiatu chojnickiego 18.

F. Stopniak wzmiankuje trzy razy o uszkodzeniu parkanu 
względnie muru cmentarnego i jeden raz o ogólnym zniszczeniu 
cmentarza. W ydaje się, że uszkodzeń było w ięcej o czym dowia­
dujemy się z prac G. Kręckiej i K . Śmigla 19.

Los kościołów dzieliły w  czasie wojny plebanie, a w  nich księ­
g i metrykalne i inne archiwalia, biblioteki parafialne oraz zabu­
dowania gospodarcze .Można powiedzieć, że tam, gdzie parafie 
były obsadzone a ksiądz mieszkał na miejscu budynki parafialne 
oraz archiwalia i księgozbiory były mniej narażone na dewastację
i grabież. N iewym ierne straty dotyczą grabieży ksiąg metrykal-

15 K. Ś m i g i e l ,  Kościół, s. 158.
16 O zabranych dzwonach, zniszczonych kościołach i ich wnętrzach 

zob. F. O k r o y, Dekanat tczewski, ODCh 1960 nr 7/8 s. 203— 219, nr 
9— 10 s. 280— 294, nr 11/12 s. 354— 374; T e n ż e :  Dekanat toruński, ODCh 
1959 nr 7 s. 239—.278; Kosekracja kościoła parafialnego w Silnie, ODCh 
1962 nr 11/12 s. 351; P. S z a r o w s k i ,  Nowe placówki duszpasterskie 
(1928— 1958). Parafia św. Wojciecha w Starogardzie Gdańskim, ODCh 
1958 nr 3/1 s. 108.

17 G. K r ę ć k a ,  Stosunek okupanta, s. 184.
18 W. B u c h o l c ,  Chojnice w latach 1939— 1945, Chojnice, brw  s. 

89— 97; G. K r ę ć k a ,  Stosunek okupanta, s. 177— 180. Autorka wskazu­
je, że Niemcy na całym terenie powiatu chojnickiego nie niszczyli wszy­
stkich krzyży przydrożnych i figur. Por. także: Działdowo.. Z  dziejów  
miasta i  powiatu, pr. zb. pod red. W. K o r y c k i e j ,  Olsztyn 1966 s. 239; 
J. Ś l i w i ń s k i ,  Lubawa. Z  dziejów miasta i okolic, Olsztyn 1982 s. 191.

19 G. K r ę ć k a ,  Stosunek okupanta, s. 174— 177; K. Ś m i g i e l ,  Kościół,
s. 160— 161; Por. także Działdowo, s. 239; J. Ś l i w i ń s k i ,  Lubawa,
s. 191.

17] REC.: F. STOPNIAK, POLSKIE ŚWIĄTYNIE KATOLICKIE 331

nych. F. Stopniak pisze, że część ksiąg z parafii Mszano w yw ie­
ziono do Grudziądza (s. 20), zaś z Goręczna księgi zabrano w  
1943 r. (s. 29). O wielkości ubytków w  tym zakresie najszerzej in­
formują opracowania niemieckie 20.

Do omawianej pracy zakradło się kilkanaście pomyłek. Dotyczą 
one nie tylko zwykłych przestawień literowych, dlatego warto je 
poprawić.

Jest:

s. 24 Ks. Bronisław Huiz
25 ks. Jelka

ks. Jan Siegmund 
ks. Stadnicki 
ks. Bastkowski

29 ks. Strepczyk
32 ks. Tesslera
33 ks. W roella
34 Lubień (d. Nowe Miasto) 

ks. Jan Huiz
38 ks. Luttek
39 Borzechowo dek. radzyń- 

ski
ks. Paweł Patosław

41 ks. Schwanik
Przysirsk ks. Werdau

44 ks. Pynkowski 
ks. Trzciniak

Powinno być:

Hinc
Jeka
Sieg
przyp. Stachowski 21
Bartkowski
Stryszyk
Tisslera
Stroehla
Lubień (d. Nowe)
Hinc
Kabattek
Borzechowo dek. starogardzki

ks. Bolesław Gaweł 
ks. Schwanitz 
Przysiersk ks. W ydrowski 
ks. Rynnkowski 
prawd. ks. Szczęśniak 22

Zebrana przez F. Stopniaka dokumentacja o materialnych stra­
tach Kościoła katolickiego wprawdzie niepełna a niekiedy dysku­
syjna, bo w  głównej mierze oparta na sprawozdaniach probosz­
czów z pierwszych lat po I I  wojnie światowej, poszerza w  znacz­
nym stopniu naszą wiedzę w  tym zakresie. Daje też wyobrażenie 
w  skali krajowej o stratach, jakie poniosły polskie obiekty sakral­
ne, zabudowania kościelne i inne z nimi związane. Wypada także

20 Ubersicht iiber die Bestande des Geheimen Staatsarchivs in Ber­
lin— Dahlem cz. 1, Provinzia l- und Lokalbehórden; cz. 2, Zentralbehor- 
den, Andere Institutionen, Sammlungen, Koln und Berlin 1966— 1967. 
W  listopadzie 1988 r. ordynariusz chełmiński ks. bp M. Przykucki pro­
wadził pertraktacje w  Regensburgu o zwrot zagrabionych i zgroma­
dzonych tam ksiąg metrykalnych; Por. także K. D o p k e, Kościół, 
s. 84.

21 Spis kościołów, s. 51.
** Tamże s. 101.
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wyrazić satysfakcję z tego, że po 36 latach, uporządkowane wiado­
mości o  tych stratach zostały udostępnione badaczom. Co w ięcej — 
F. Stopniak z Akadem ii Teologii Katolickiej jest organizatorem 
edycji całej serii źródeł i opracowań z tego zakresu, które ukazu­
ją się regularnie w  odstępach rocznych. Należy sądzić, że ta seria 
przyczyni się do pełnego opracowania zagadnienia życia re lig ij­
nego ludu polskiego na Pomorzu, jak to postulował m.in. J. M i­
lewski 23.

n  J. M i l e w s k i ,  Kociew ie w latach okupacji hitlerow skiej 1939—  
1945, Warszawa 1977 s. 227.

A rA P z
A rP P z
ArSM Ch

AUJ

ODCh

W Y K A Z  SKRÓTÓW

użytych w  części drugiej „Naszej Przeszłości” 
t. 72: 1989

—  Archiwum Archidiecezjalne w  Poznaniu.
—  W ojewódzkie Archiwum  Państwowe w  Poznaniu.
—  Archiwum Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia w  Cheł­

mnie.
— Archiwum Uniwersytetu Jagiellońskiego w  Krako­

wie.
— „Orędownik D iecezji Chełmińskiej” , Pelp lin  1948—


